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( D a l s z y  c i ą g ' -

13.  R a ta  anspachska  pows ta ł a  z k r zyżowan ia  ciężkiej szwajcar sk ie j  

z  fryzyjską rasą, ma lekką,  de l i ka tną  b u d o w ę  kości ,  tęgą szyję,  oKrąg e, 

g łębok i e ,  w o le m op a t r z o ne  piersi ,  sz erok ie  biodra,  si lną bu  owę  w y 
nych  częściach,  wysokie ,  p ro s te  tylne nogi ,  n ieco zwieszony  brzuch,  n - 

m  . . . l i  «  b i . l .  plamy, » n i e ł a d y  . . . r « " « •  r a s a  , . . d k „  | »

na t r a f i a  się w zupe łnć j  czystości.
Rasy n iz in  są  te, k tó r e  w okol i cach  niskich Ho landj . ,  O ld en bu r -  

„ a Ju t l a n d ji, Holsz tynu,  Prus i t am dalćj ,  u t r zym yw an e  są  mnićj  więcej  
w czystości  k rw i .  Gdz ie  takie bydło  t roskl iwiój  było u t r zy myw an e  tam

o t w o r . y l o  t » , r . ż n ,  r . s ,  i do  . . k i c h  l i . . ,
skie,  j u t landzki e  i t. d. W e  wszystk i ch  j e dn ak  niz inach zwykle n ap  y 
kaj ą  się rozmai t e  rasy,  k tó r e  albo między sobą  s ą  sp o k r e w n i o n e  albo 
i nie.  P ow s t a ły  one  po największej  częśc i  przez to,  za przez w p row a 
dzenie  o bc yc h ' s t adn ikó w  i k r ó w  na rozp ł adn i an i e ,  s t a r an o  się mie j sco ­

w ą  rasę ulepszyć,  albo przyswo ić  jćj takie p rzymioty,  jakie «
najko rzys tni e j sze  dla mie j scowośc i ,  albo ce lów go sp od a r s t w a  lub h od o -  

wli .  Więks za  część ras  w n iz inach odznacza  się silną bado" 4 J  
i d ł u g i m i  nogami ,  ale mamy i rasy ś r edn ić j  budowy.  C o  do masc,  są
one cza rno -ps t ro ka t e ,  c z e r w o no -p s t ro k a t e  i b r u na tn e  w rozma i tych  

c i eniach.  Rasy nizin szczególnie  zalecają się Pa opasy,  tudzież na p 
dukc j ę  mleka ,  s t osown ie  jaki  cel przy p i e rwo tnć j  h o d o w h s t a r a n o s i ę o  
s L n ą ć .  W  o g ó l e  byd ło  okol i c  górzys tych daje  w pr aw dz i e  t łuste,  
mniej  obfite mleko ,  p r zec iwnie  rasy nizin da ją  chudsze  mle o a t  w  zn 
czniejszej  da leko ilości. Większa  t ł us tość  mleka  k ró w  g ó rn y ch  m e  w y  

radża  byna jmnićj  mniejsze j  j ego ilości,  bo mleko  byd ła  g ó rn e g o  jes 
tvlko o e d n ę  szós tą  częśc t ł us t sze od  mleka  bydł a  nizin,  a to os t a tni e
z w y k l e  d a je  dwa razy w iększą  dość ,  a często jeszcze w.ęcćj .  Dla  tego

w g o sp o da r s t w ac h ,  w k tó ry ch  byd ło  t r zymają  na paszy s t a j enn  j, cora  

bardzi ćj  u suwa ją  rasy gó rn e ,  a w pr o w a d z a j ą  bydło  nizin,  bo to ostatni  

choc i aż  więcś j  paszy po t r ze bu j e  niż p ie rwsze ,  ale za to p ropo rc jona l  

daleko więcej  p r zynos i  korzyści .

G ł ó w n e  rasy nizin s ą  na s t ępu jące :
1. Rasa  holenderska  j edna  z na jwiększych .  K r o w y  me  r zadko  m a­

ją  5  s t óp  wysokości ,  8  d ługoćc i  i w aż ą  ( żywe)  2 0  do  2 3  p u d ó w .  P r a  
wie s t ałą  maśc i ą  jes t  ps t roka ta ,  b ia ło - cza rna ,  ale traf iają się i zu p e łm e  
czarne ,  zupe łn ie  b ia ł e,  a lbo m o d r a w o - s i w e .  B u d o w a  kości  jes t  de l i ka-  
tniejzza niż u i nnych  ras  nizin,  k ro w a  h o l e n d e r s k a  między wszystk.emi  
rasami  nizin najobf icićj  da je  mleka ,  ale to tyczy się tylko małćj  rasy,  
z ś r o d k o w y c h  okol ic  Holand j i .  W ie l ka  rasa  z okol i c  A m s t e r da m u  mn.ć j  
j es t  obfi ta w w y d aw a n i u  mleka.  Wszelk ie  byd ło  h o l e n de r sk i e  daje  w y ­

bo rne  mięso.
2. Rasa  oldenburska  szczególnie na t r af i ana  w n i z inaeh  O ld enbu r -  

a a ,  po hol ender sk ić j  na jwięcćj  daje  mleka ,  a p r zy t em b a r d z o  dob rze  

p r ze ds t aw ia  się j a k o  byd ło  na t uczenia  i do  poc iągu.  Rasa  o ld e nb u r s  a 
jes t  mniejsza,  ale ma  g rubsze  kości  i b r zuch  więcćj  obwi sły  niż ho len -  
de rska .  Maść jest  po na jwiększć j  części  s iwo-b i a ł a  , plamista.

3.  F ry z y js k a  rasa  ba rdzo  roz p ow sz e ch n io na  w p ó ł no cn y ch  N iem ­

czech,  ba rd z o  p o d o b n a  do hol ende rski ć j ,  ale od róż n i a  się od nićj  mnićj  

spadzi s t ym k r z y ż e m , g r u b ą  mięsistą szyją,  c ięzszą i g rubszą  bu ow ą  o 
śei ,  i d ług iem w  ogóle  c ia łem.  Idzie ona  pod wzgl ędem obfi tości  w y d a ­

tk u  mleka zaraz  po  hol ende r sk ie j  i o ldenbu rsk ić j .

4.  R a sa  W ilch e lm sb u rska  zna jdu jąca  się na n iz inach nad E lb ą  m a  

wyspa ch  tej rzeki ,  jes t  to  j ed na  z najc i ęższych i na jwięcćj  mleka wy a-

j ą cyc h  ras  niz inowych.  _ ,
5.  G d a ń sk a  r as a  dolna  mnićj  duża i ciężka jak i nne  rasy nizin,  

S ianowi  niejakie p r . e j s . i .  o d  n i sk i ego do  n t . l c g o  b j d l a ,  p o t m b o j e  , . « »

mn ie j  “ “ ‘ j °  '
maśc i ą  jes t  b ia ł a  .  c r n c i p l a m a m i  i o b r o t n i e ,  . 1 .  . d o m , ,

sto i c z e rw one .
6. R a s a  O derbruchska  b a rdzo  p o d o b n a  do pop rzedn . ć j ,  ale z w i ę .  

kszemi  rogami .  Maść  b r u n a t n a  i c z e rw on a .  C h w a l ą  tę rasę  ja o ającą  

dużo  m l e k a , daj ącą  się dob rze  tuczyć  i d o s k o n a ł ą  do pracy w  r  •
7 .  H a d e r , łebska  r a s a  w Szląsku,  nie w i e l k a ,  del ikatna w kośc i ach ,  

s iwa  i b ia ło c e n tk ow ana .  Ś r e dn i  w yd a t ek  m l e k a  uczym w a r  na  
dzień.  G ł ó w n ą  zale tą  bydła  tej rasy  jest  t o ,  ze  może  zyc nę dz n ą  paszą,  

d o b rz e  znosi  zmiany t em p e ra tu ry  i w ybo rn i e  się tuczy.
(Dal s zy  ciąg nastąpi)-
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Objaśnienie w zględem  nabycia w ynalezionego przez p. Hertzoga 
środka zapobieżenia chorobie kartofli.

Zamieszczoną w Nrze 52  Tygodnika z r. z. k o r e s p o n d e n c ja  p. 
Lompy w Szląsku, w którój donosi  o wynalezionym przez p. Hertzoga 
środku  zupełnego zapobieżenia chorob ie  kartofli, dała powód  do licznych 
zapytań ze strony naszych gospodarzy,  życzących sobie nabyć opisanie 
tego ś rod ka  w broszurze,  o której k o r es po n d e nc ja  powyższa nad- 
mienia.

Komitet  towarzystwa naszego,  w mniemaniu,  jakie równie z nim 
wieie osób zdawało się podzielać,  iż broszura obejmować będzie tvlko 
rezultaty doświadczeń p. Her tzoga a nabycie jćj nie wiąże się ściśle 
z wynagrodzeniem za udzielenie sposobu postępowania przez tegoż uży- 
wanym,  zamówi! przez pośrednictwo p. Lompy 5 0  egzemplarzy poroie- 
nionej ' broszury.

Od powiedź  wszakże p. Her tzoga udzielona w tej mierze p. Lo m­
pie a p rzesłana przez tegoż w odpisie komitetowi,  przekonywa ,  iżeśray 
mylnie rzecz całą zrozumieli.  Zamieszczamy ją  przeto w tłumaczeniu,  
dla objaśnienia wszystkich,  k tórychby przedmiot  ten bliżćj mógł o b ­
chodzić.

„Niedowierzanie o możebności  usunięcia choroby kartofli, utwier­
dzające się coraz mocnićj,  skutkiem niepomyślnych prób od wielu lat 
w tej mierze przedsiębranych,  zdaje się również objawiać względem o- 
głoszonego przeżeranie zawiadomienia tćm, iż liczba zapisów na mającą 
wyjść broszurę,  bardzo dotąd jest  szczupła.

O odkryciu mojćm nie  tylko udzieliłem w iadomości ministerstwu  

ale również krajowemu ekonom icznem u kollegjum w Berlinie, od któ­
rego  żadnćj dotąd nie otrzymałem odpowiedzi: zdaw ałoby się przeto ,że  
i tam nie w ięcćj, jak w szędzie ,  mają w  Iśj mierze u fn o śc i !  Z tego p o ­
w o d u  zachodzi p y t a n i e ,  czy broszurę moją mam wydać lub nie? a w zg lę ­
d em  czego z końcem  dopiero lutego będę mógł wyrzec stanowczo.

Gdyby się do tego czasu nie zgłosiła dbstateczna liczba subskry­
b e n t ó w — wolałbym wykonać przed tćm próby,  przed mianow aną  w tym 
celu komisją,  a pomyślny ich wypadek s tanowić będzie względem tego. 
co nadal  mam przedsięwziąść.

Co się wszakże tyczy udziału w zapisach,  pozostać przy tćm musi, 
iż każdy zamawiający broszurę,  obowiązanym będzie za raźeu/do  uiszcze­
nia odpowiedniego wynagrodzenia,  w razie pomyślnego skutku  p o da ­
nego przezemnie środka.

Z tego też powodu,  zamówione przez szan. towarzystwo rolnicze 
k rakowskie 50  egzemplarzy broszury,  mógłbym dostarczeń tylko pod 
tym warunkiem,  iz zarazem taka sama hczba dowolnie oznaczonych ho- 
norar jów,  imiennie zapewnioną  mi będzie. Każdy zapisujący się pon ie­
sie tyra sposobem odpowiednią  ofiarę, która już w pierwszym roku  10- 
krotnie mu się wynagrodzi  i t. d.“

Ponieważ żądane przez p H ertzoga honorarjum ma mu być wy-  
p łsc o n ćm  dopiero po sprawdzeniu skuteczności podanego przezeń śród-  
ka, to jest w końcu października, zdaje się, iż zapisujący s ię n ;c |jie 

żą przesyłając żądane zapewnienia, czy to bezpośrednio do p. Hertzom" 
w Glinicy w Szląsku pruskim, czy tćż za pośrednictw em  komitetu to 

warz. gQsp. roln. k r a k o w s k ie g o - k t ó r y h y  się w tćj mierze zawczasu  

porozumiał z wynalazaą; co byłoby tem bardziej do życzenia, kiedy tyI

ko hczrne zebrano podpisy do końca lutego, skłoniłyby p. Hertzoga do *  
ogłoszenia wzmiankowanćj  broszury,  obejmująećj,  jak się zdaje, cały 
tryb jego postępowania.  7  Tygodnika roln..przemysł, krakowskiego.

Z M I A N O W A N I E ,  C Z Y L I  P Ł O D O Z M 1 A N .

Ogólne uw agi.

Pod  zmianowaniem,  czyli zmienianiem p łodów,  rozumie rolnik o- 
rany porządek,  w klórym pewne zboża, w przeciągu pewrićj ilości 

czasu (lat) na j edućm polu po sobie następują.  Od płodozmianu zależy 
Plon, a tćm saraćm i pomyślność rolnika: będzie więc musiał z wielką 
oględnością i przezornością postąpić sobie w urządzeniu kolei następ- 
stwa zbóz i roślin jak najodpowiedniejszćj ,  przyczćm wziąść powinien 
pod rozwagę: właściwości klimatu i panującćj pogody, własności  grun-

i c o ować się mających roślin, liczbę i dostateczne wyżywienie in- 
ritarza, zyskiwanie mierzwy,  utrzymanie i pomnażanie siły ożywnćj 

ro ., ilość . sprzedaż wszelkich gospodarskich płodów,  nakład płodo- 
zmianu,?siły robocze,  któremi rozporządzać można, prawa . obowiązki 
włość,  , mnych w niej udział mających,  tudzież wiele innych gospodar ­
skich s tosunków i t. d. Wybó r  zatćm odpowiedniego płodozmianu za- 
Wisł od nieskończenie wielu i rozmaitych s tosunków,  i jest  zatem pr a ­
wie rzeczą n iepodobną oznaczyć na wszystkie przypadki zupełnie s toso­
wną  kolćj następstwa.  Można więc podać ogólne tylko p rawidła ,  k tóre 
tem łatwićj będzie wykonać,  im jednostajniejszy,  lepszy i bardzićj sprzy- 
jający grunt,  klimat i takaż pogoda;  im mnićj będzie rolnik ograniczony 
w p rawach swoich i w środkach niezbędnych do prowadzenia gospo-  '
darstwa;  im łatwićj  utrzymać i pomnożyć siłę ożywną roli, i im więcćj  
przezorności  i doświadczenia posiadać będzie zarządca gospodarstwa .  
Powszechną zasadą płodozmianu jest: Uprawiać te rośliny najbardziej  
i najwięcej,  które na pewnćj  roli najlepićj i najpewniej  się udają,  i naj- 
mmćj j ą  wypłoniają; :które mają pewny i zyskowny pokup i które n a ­
stępnym roślinom najmniej uszczerbku przynoszą.  Chcąc przeto urzą- 
dzic płodozmian,  o ile można,  odpowiedni  i stosowny,  t rzeba zważać na 
p mik ta następujące:

Stosunki klim atyczne.
Okazuje się to z poprzednich opisów,  jak różne wymagalności 

robią rośliny co do klimatu,  potrzebując do swego wzrostu jedne mnićj,  
drugie więcćj ciepła,  albo mnićj lub więcćj wilgoci. Dajemy tu krótkie* 
powtórzenie tyeh s tosunków,  które posłużyć mogą do lepszego się roz­
patrzenia i przejrzenia. Mogą znieść:

Klim at wilgotny.
Pszenica, jęczmień zim owy, ow ies,  wyka, len, kartofle, rzepa, ko- ?  

niczyna, sporek, kilka roślin pastewnych i traw.

K lim at suchy.
Zyto,  jęczmień latowy, groch,  gryka,  lucerna i sparceta.

Klim at ciepły.
Jęczmień zimowy, gryka, proso, buraki, tylóń,  chmiel, konopie 

i lucerna.

K lim at m nićj ciepły. L

W lele zboz, owoce st rączkowe,  rzepak,  r zepmk,  kartofle, rzepa,  
len, koniczyna,  t rawy i rydz.

i



S to su n k i gruntowe.
Chodowane rośliny wymagają atoli do swego wzrostu oraz wła. 

ściwego sobie g runtu ,  i tak wymagają:
Ciężkiego, glinkowego.

Pszenica, owies i kilka gatunków  trawv.

Łagodniejszego, nieco wapiennego, glinkowego.
Pszenica, jęczmień, owies, groch, wyka, bób, b ruk iew , buraki, 

rzepak i koniczyna.
Gliniastego.

Pszenica, żyto, jęczmień, owies, rośliny strączkowe i kartofle. 
Dobry, silny grunt gliniasty z odpowiednim spodem, obradza przy p o ­
myślnej pogodzie najwięcćj z chodowanych roślin.

Piaskowego.
Żyto, ta ta rka  i biała koniczyna.

Mocnego piaskowego.
Owies, wyka, soczewica, kartofle, rzepa.

Nieco ciężkiego, piaskowego, p r z y  wilgotnym  klimacie.
Jęczraien, groch, proso, len, rzepak , mak, tytóń, konopie , k a p u ­

sta i koniczyna.
Wapniastego.

Pszenica, żyto, jęczmień, owies, groch, wyka, bób, kartofle, rzep, 
rzepnik ,  len, konopie, koniczyna, lucerna i spareeta.

Marglastego.
Pospolicie wszystkie te rośliny, które lubią grunt wapniasty. 

M urszatego i tor/las tego.
Rozmaite trawy.

Spalonego , lub z iem ią  nawiezionego m urszu.
Owies, gryka, rzepa i kartofle.

Nowinę.
Owies, proso, kartofle, len i tatarka.

O suszony g run t je z io rn y , lub stawowy  
Rób, wyka pastewna, buraki, rzepa, kapusta, ty tóń  i konopie.

Inne s tosunki, na które baczyć potrzeba.
W  zastosowaniu względem mocy grun tu .

W łaściwości roślin.
Chociażby się lóż  i dobrało  stosownych roślin dla gruntu i klima­

tu, toby jednak  w wyborze płodozmianu chodow ać sie mających roślin

następujące przymioty uwzględnić należało. W iadom o jest z dośw iad­
c z e n i ,  że rośliny nader  rozmaity s tosunek  zajmują względem siły grun- 
tu; jedne  b o m e m  m i l *  i p< ,k , , .p i„ją ,  d r „gi„  oel,faniaja ^
tn ó w  w y p le n ia j ,  Sru„ l ,  i „ , ów je d „0 M i4 j j  drugie A  ^

płodozmian e.h nm byc u r * , d „ , „ , i ż  , ię p r l yn . ia ,nidj
, ła  g r u n tu ,  j e z e h  „ , e  w e .p r . e -  M e c h  w is e  ro ln ik  so b ie  |

ją c y  p o d z ia ł  rośl in .  J tak należą:

D o re tlm  czy li do tych, co <ily za .ilo jy
Koniczyna, lucerua, aperceto, jeżeli „ie , a „ p , a wio„ ,  dl,  Z m m o .

------------- __  (Dalszy ciąg nastąpi).

Cliodouanie roślin u*ogólności.
Siew.

G d y g o .p o d . r z  „ . „ j d n . m i  r„ l„ ic reu„  „ . lo iye ie  „h rob i l
spulchnił, i m ie rzw , stosownie rozporządził ,  » n , i  „ ió ó  i ! a .

ch o w a ć  wiele względów na ziarno zasiewne, nim je odda w opiekę do- 
broczynnćj ziemi, błogich z niego spodziewając się skutków. Należałoby 
następujące zachować w tćj mierze punktai

S ta n  i wybór nasienia.
1. Co człowiek zasiewa, zbierać będzie Jeżeli więc gospoda rz  

pragnie miść zbiór dobry, tedy tćż musi, wyłączywszy wszelkie inne 
wpływy, zasiać dobre ziarno, co przez zachowanie następujących p ra ­
wideł osiągnąć może.

2- Jeżeli role własne wydają beznaganne i zdrowe ziarno, tedy 
wybierać je  do «,ewu z tych pól, na których jest najzdrowsze i najsil-

J k T 6- BŹi.ZUpełnie dojrZPje' a potćm slara,,nie j0 w m ż .
• INigdy me brac z.arna do siewu z ról takich, na których sie 

kiedy pokazywała murzonka. ‘ ę

4. T e  pola, k tóre  wydają wyborne ziarno do siewu, należy un ra 
w,o re s reregd ln ir j , , . ,  „ wag,  ; ,ro sk |iwoj c i , ,  a „ s w t ,  j id o „ ki
t o » « ,  g d , tego potrzeba, gdy ch w .sły  „d , m f j  „ie

, ,  j,J “ 6li ” * ' , M" ł  ™  wydaje dobrego z i . r u .  do siewu,
/  • " “ k " p Icps innych gruntów , a w vd.tek

ten sowicie się opłaci.

6- Dobre ziarno siewne jest znacznie ciężkie, „ie ma zaduchłego 
nieprzyjemnego zapachu, i je s t  czyste, zdrowe i bez nasion zielsk jakich’ 
Ziarno siewne, nie mające tych p rzym iotów ,sł3bo wschodzi albo wcale 
kiełków me puszcza; należy je zatćm zarzucić.

7. Zboże przeznaczone do siewu, dojrzałe zupełnie i t. d ,  powinno 
oraz dobrze byc zebrane, sucho zwiezione i starannie do gumna złożone, 
jeze . na wartości swojej i dobroci nie ma nic stracić. Ułożenie na miej­
scu suchem . przewiewnćm w stodole tćm jest potrzebniejsze, jeżeli zbo- 
że nie zaraz może być młócone.

8. Aby całkiem dobre zyskać ziarno, należy zboże omłócić tylko 
z grubszego, lub tez dobrze je wywiać i wymłynkować, aby oddalić 
* rnego Izejsze nasienie chwastowe.

0. Tak zyskane dobre  ziarno siewne, trzeba potem złożyć na 

" T T "  ‘ ' ‘e " k 0 j e  r o ,p “ lr ' “  1 ' »  ' * » » ■  f l e t y c i .

Zdolność ziarna  do kiełkowania.

Zdolność ziarna nasiennego do puszczania kie łków, zawisła nai 
pierw odjjego gatunku i przymiotów, a potćm od sposobu zachowania 
go. Przy zwyczajnym sposobie zachowania ziarna, trwa zdolność kieł-
kowania li r i a c m n  mnr>7i;of i „ li  O A  ~ A  i • .

W  ogólnośoi zatrzymują zdolność kiełkowania:
Nasienie tytoniu • - . 9 lat.

.  cykorji . 7 do 9  ,
- buraków 6 . 7 ,
» l nu . .

»
• 5 , 6 ,

■ kapusty . . • 5 , 6 ,
» galarcpy • 5 . 6 .
,  grochu . .
.  sparcety . . . 4 do 5  ,
•  -  lucerny • • • 4 ,
m marchwi 
> żyta . . . - - . 4 .



Nasi en i e  bobu  polnego  . . . .  5  lat.
,  pszenicy z imowćj  . . 3  do  4 „

, z im owe go  jęczmieni a  . 3 , 4  .
, k o n o p i e .........................................3  ,
,  r z e p i k u .........................................3  ,
,  t a t e r k i ........................... 2 do  3 .

„ l a t ow eg o  jęczmieni a . 2 , 3 ,
„ c zerw,  kon iczyny . . 2 , 3 ,
,  pszenicy latowój  . . 2 , 3 ,

», o w s a  2 ,
,  p ro s a   2  .
, m a k u  2  ,
, s o c z e w i c y  2  ,

Zakup ione  l u b  p r z e c h o w a n e  z i arno  do s i ewu należy w p rz ó d  d o ­

świadczyć,  aby p r ze kon ać  się o zdolności  jego k ie łkowania .  P ró b ę  tę 

zrob ić  można ,  zasiawszy z iarno w doni czkę ,  l ub  tśż w łożywszy  j e  w d o ­
brze  zwilżony płatek we ł n i any ,  a po t r ze bn a  jes t  kon ieczni e ,  gdyż ilość 
wy s i e wu  wed ług  jego zdolności  puszczani a  k i e łk ów  s t o sować  się 

musi .
Z i a rno  traci  zdo lność  k i e łkowan ia ,  jeżeli zboże  wi lgotnie  lub m o ­

k r o  zwiez ione  i na w i lgo tnćm miejscu z łozone  zos t ało,  jeżeli  wymłócone  
z i arno  nie  było s ch o w an e  w miejscu suchóm i przewiew nem,  o raz  jeżel i  
od  cza su  do czasu p r ze r ab i an e  nie było,  a nakon iec ,  jeżeli z ia rno  na 
sk ł adz ie  do zn a ł o  za wiele go rącośc i ,  to jes t  jeżeli się przepal i ło.  S t a ro ść  
z i a rna  s zkodzi  także k ie łkowan iu .  O s ł a b io ną  si łę k ie łkowan ia  m ożn a  u  

n i ek tó rych  nas ion wzmocn ić  w o d ą  ch lo r kow ą .

Zmiana ziarna.

Są okol ice ,  a w nich ga tunki  roli,  k tó r e  z awsze  wyd a j ą  w yb orn e  
z i arno  do s iewu,  gdy pr zec iwn ie  są  znów takie okolice i g atunki  g runtu ,  
n a  k tó rych  w n e t  się zboże  zmienia i pogor szą ,  i p r zymusza  rolnika do 
zmiany ziarna s iewnego.  C h c ą c  tu iść d r o g ą  p e w n ą ,  t r zeba  uwa żać  na 

na s t ępu j ące  punkt a:
1. Z i a rno  s i ewn e  należy zmienić na tychmias t ,  s k o ro  się pos t r zeże  

ma ły  znak pogorszenia .  Czeka jąc  bow iem dłużej ,  możnaby,  m ianowic ie  

w  niepomyślnych la tach,  doznać  s t r a t  n i e p ow e t ow an yc h .

2. Zakup i ć  z i arno  do  s i ewu  z dóbr  lub okolicy,  gdzie z awsze  w y ­
b o r n e  i z d ro w e  ob radza  się zboże ,  i to od r ze t e lnego  rolnika .

3. Lecz  i w tym razie doświadczyć  w p rz ó d  zdolności  k ie łkowan ia
zia rna .  ,

4.  Korz ys t n i e  jes t  b r a ć  do s i ewu  z i arno  z rol i  chudszćj  ha  m o ­

cniejszą,  a rhe przeciwnie.
5. K l ima t  miejsc,  z k tó rych  bierze się z ia rno  do s i ew u ,  i gdzie się 

ma zasiać,  po win i en  o ile możnośc i  być j ednakowy ,  a p rzyna jmn ić j ,  nie 
o  wiele r óżny.  Bierze się j ed na k  zazwyeżaj  kon op i e  z cieplejszege,  a len 

ze zimniejszego kl imatu.
6.  Nie t rzeba b r ać  ziarna do  s i ewu z okolic i dób r ,  gdzie zboże  

bywa  ściśnięte i wiele chw as tów .

Przysposobienie ziarna.

D o  p rzysposob i eń  ziarna do  s i ewu należy moczenie  i oczyszczenie  
go ze wszelki ego c h w a s t o w e g o  nas ienia  i cho ro w i t eg o  lub s ł abego  ziar-

j na. Wyczyśc i ć  m oż na  zboże przez należyta wianie  lub mł ynk ow an i e  

, i h a r f owa n i e .
Radzi  się moczyć  w wodzi e  z iarno nasienia  takiego,  k t ó r e  puszcza 

kiełki  powol i ,  lecz nie każdego  w ogólności ;  a l bow iem,  jeżeliby na s t ą ­
pi ła w i lgo tna  po ra ,  tedy namoczen i e  byłoby zbyteczne ,  a n a w e t  i s z k o ­

d l iwe;  a jeżel iby zaś było za sucho,  tedyby nie mog ła  rol a  udeiel ić z i a r ­
nu  tyle wilgoci ,  i leby wymagało  po na mocz en iu ,  i ł a t wob y  się zn ów  ze ­

p su ć  mogło .  K to  zaś chce  moczyć z iarno s i ewne  w  j ak im  mie r zwianym 
lub s z tucznym rozczynie ,  ten niech na s t ępuj ące  zachowa  p rawidł a :

1. Rozczyn nie  powin i en  być nad to  s k o n ce n t r o w a ny ,  a lbowiem,  
gdyby z w od ą  wnikło  wewn ą t r z  s iemienia  w ięc ś j  cząs t ek  mi ne ra lnych ,  

jak ich kiełek znieść może,  tedyby uc i erp i a ł  od nich lub n aw e t  pbumar ł .  
T r z e b a  za tćm p rzed  namoczen iem z ia rna  w rozczyni e,  wmoczyć  ja  na 
k i l k a ^ o d z in  wp rz ód  w czystą wodę .

2. W  rozczyni e zna jdu j ące  się sole,  kwasy  i t. p., p ow inn y  c a ł ­

kiem s t o sować  się do  przy rodzonych  własnośc i  nasienia;  a l bowiem j e ­
den  i ten sam rozczyn  może  dla j edne j  rośliny być użyteczny,  a dla d r u -  
giśj szkodl iwy.  Dok ładn i e  atol i  n i k t  j es zcze  n i e w y p o ś r o d k o w a ł ,  k tó r en  
rozczyn dla k tó r ego  nasienia  jes t  na jodpowiedn ie js zy  i wiel e  jes zcze  do-  ' 
ś w ia d cz eń  ko sz to w a ć  będzie.

3. Z i a rn o  p o w i n n o  tylko p r zez  czas k ró t k i  m o kną ć ,  k tó r en  to 
czas nie u każdego  ga t un ku  możo  być rów ny .  S k o r o  p rzes iąk ło  ca łe

rozczynem,  wyjąć je  z n iego należy.
(Dalszy c i ąg  nas tąpi) .  

k u k s  g i e ł d y  W A R SZ A W S K IE J .

Dr.ia 4 (16) lu tego 1855 roku.
ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. kop. Rs. | kop.

M O N E T Y .
P ó ł - I m p e r y a ł y ...................................................................................... 5 3 6 % — —

P A P I E R Y .
Obligi ska rbow e  4 -p ro c .  za 100 rs. op ró cz  kuponu  . . 76 — — —
Listy zast. b iałe  11 ok resu  (op rocz  k uponu)  za 100 z ł .  . . — — — —

„  „  111 „  „  „  za 15 r s .  . . 15 18 15 Ib
„ „  Serye  w y l o s o w a n e ............................... — — — —

Obligacye cząs tk o w e  na 500 zł. oprócz  k u p o n u  . . . . — — . — —  ,
Certyfikaty Ranku lit. B. na 200 zł. bez p rocen tu .  , . . — —» ! - - £ —

D ow ody Kom. Centr .  Likwid. za 100 z ł ................................................................... — — —
Now» rosy jska  pożyczka t r. 1854 oprócz  kuponu  . . . 02 78 ----- —

W E X L B
Berlin  100 ta larów . - .............................. 2 i i i ............................................... .......... 100 50 100 2 0

Gdańsk 100 ta l ...................................  2 .................................. — - - — —
H am burg 300 BMk.......................................2 m. , . . . . 150 — —
Londyn  1 funt s t e r l ................................ , 3 ra.................................... 6 57 % — —
P e te r s b u r g  100 r s .........................................1 m .................................... 09 73 — — ,

79 50 — *—
W ie d e ń  150 złr . . . . . . . . .  1 m ......................... 79 50 — —

W ro c ła w  100 t a l .........................................2 in...................................... — — — —

W artość  Kuponu  b ie ż ą c e g o  od Obligów s k a rb o w y c h  rs .  1 kop .  5 1 %  
„  , ,  od L is tów  z a s t a w n y c h  kop .  9

N ow a rossy jska  p o ż y c z k a  r s .  1 kop.  72% .

W  drukarni  J. U nger .— W o ln o  d r u k o w a ć .— W  W arszaw ie  dnia 8 (20)  lu tego 1855 ro k u .  — C enzor ,  se k re ta r z  k o leg ja ln y ,  T. H e r t z .  ,


